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CENY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty. v  tek­
ście 50 trr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne d0 proc. a 
św iąteczne '25 oroo. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
>!a poszukujących iira 

oy 5 gr. za wyraz. N a j­
m niej 1 zł. 

K onto czekowe l*KO 
W arszaw a 65.370,

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIQRSKI.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznic

zL 2.00
A Btas a tłm in latrao ji; 
P iłsudskiego  N r. & te ­
lefon 4-97, te lefon  re­
dakc ji 6-93, te le ion  re­
dakcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
K onta  czekowe PKO. 

Warszawa 63,978.

ODDZIAŁY K IE L C E , Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZA W IER ­
CIE, «d. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8, telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Na widok krwawego oprawcy Kiirtena
świadkowi® mdleją na sali sądowej.

Dalszy ciąg procesu wampira z Dusseldorfu.
DUSSELDORF, 16. 4. (wl.) W  dal­

szym  ciągu proec-su przeciw ko w am pi­
row i diissfcldorfskiema zeznaw ało wie­
lu  św iadku w oskarżenia, op isu jąc  k r  w a 
we czyny K iirtena . Dwuch św iadków  
złożyło zeznania w spraw ie zabójstw a 
M arji H ahn, k tó re  p o k ry w ają  się cał­
kowicie «i ośw iadczeniam i złożonemi 
przez m ordercę.

W (Kasie zeznania dziewczyny, k tó ra  
zftdla K iirtena , zaszedł w ypadek na  sa ­
li sądow ej. Św iadek na w idok K iirte ­
n a  s tra c ił przytom ność, wobec czego 
p ro k u ra to r  zrezygnow ał z jego zeznań.

O skarżony K iirten  sam wiec złożył 
zcKnania w  te j spraw ie. K iir te a  opo­
w iadał, że zim ą roku 1929 u trzym yw ał 
b lisk ie  z dziewczyną stosunki. N a spa 
cerze opanow ał go szał m orderczy, 
wobec czegc rzucił się na  dziewczynę, 
chcąc ją  udusić. W  zam iarach  przeszko 
dzili m u ’udzie, któiwy przechodzili 
drogą. Dziewczyna ocalała.

N astępnie zeznaw ał sek re ta rz  po li. 
cji k ry m in a ln e j Sznajder, k tó ry  prze­

słuchał K iir ten a  po aresztow aniu  go. 
K iirten  odrazu p rzyznał się do wszyst­
kich popełnionych zbrodni i zaznaczył, 
że gdyby go nie aresztow ano nosił się

z zam iarem  dokonania jeszcze k rw a­
wszych zbrodni, czuje bowiem w ielką 
nienaw iść do ludzkości. Siebie w zezna­
niach K iirten  nazw ał „bestją“.

ICoiiferericja międzynarodowa 
w sprawie ciasu pracy w górnictwie.
WARSZAWA, 16. 4. (wł.) Pol­

ska zaproszona została do wzięcia 
udziału w międzynarodowej konfe­
rencji, o uregulowaniu czasu pracy 
w kopałniaeh węgla.

K onferencja odbędzie się w Ge­

newie w dniach od 25 do 30 maja. 
Minister] um przemysłu i handlu re 
prezentowane będzie przez dyrekto­
ra  Sągajłłę, a przemysł polski przez 
delegata górnośląskiego b. posła Ma 
rjana Szydłowskiego.

W. KOM ISARZ GRAVINA 
w W arszawie.

WARSZAW A, 16. 4. Dziś rano 
przybył do W arszawy wysoki komi 
sarz ligi narodów w Gdańsku, hr. 
Gravina. Hr. Gravina był o godz. 1 
u p. m inistra Zaleskiego.

Pobyt wysokiego komisarza ligi 
narodów łączy się z ostatniemi wy 
padkami politycznemi, dym isją m in. 
S trassburgera i zachowaniem się 
władz gdańskich w stosunku do po 
laków na terenie w. m. Gdańska.

W godzinach wieczorowych u- 
rządził minister Zaleski przyjęcie 
na cześć gościa. Na przyjęciu byli 
obecni przedstawiciele świata poli­
tycznego i dyplomatycznego. W śród 
gości znajdował się również komi 
sarz generalny Rzplitej w Gdańsku, 
dr. Strassburger.

Dantejskie sceny płonącej wsi.
149 budynków w morzu ognia pod Kielcami,

ODCZYT O R O LN IC TW IE 
nu Zamku.

W ARSZAW A, 16 4. ( w ł ) Dziś 
o godzinie 5-ej popol. na Zamku wy 
głosił odczyt dyrektor departam en­
tu ekonomicznego mini ster j um rol­
nie! wa p. Rose na tern. „Międzynaro 
dowa sytuacja w rolnictwie" Odezy 
towi przysłuchiwał 's;ę prezydent 
Rzplitej. prem jer Stawek i liczni 
goście. Po odczycie wywiązała się 
dyskusja.

U RZĘD NICY RADZĄ 
nad ustosunkowaniem się do obniżki 

płac.
W ARSZAW A, 16. 4. (wł.) J u ­

tro odbędzie się konferencja pełnych 
prezydjów związków urzędniczych, 
na której zapadną ostateczne uehwa 
ły co do akcji protestacyjnej prze 
ciwko obniżce pensyj urzędniczych.

O kropną, niezapom nianą noc prze­
ży li m ieszkańcy wsi Pusystanow icze 
Mało w woj. kieleckiem . Oto o zmroku 
w zabudow aniach F ranciszka  K oryc­
kiego w ybuchł pożar, k tó ry  wskutek 
silnego w ia tru  rozszerzał się z 

szaloną szybkością.
O ra tu n k u  mowy być nie m ogło- s tra s t  
ny  żywioł więc p rzerzucał się na coraz

to inne domostwo, k tó re  po chw ili 
płonęło już  ja k  pochodnia.

W  ogniu stanęło  38 gospodarstw . 27 do­
mostw m ieszkalnych, 39 stodół, 3 szo­
py, 7 chlewów i 35 obór. Z zam knię. 
tych  budynków , do k tó rych  dostęp u- 
niem ożiiw iał p iek ielny  poprostu  żar, 
rozległ się żałosny ry k  bydła, 

żywcem płonącego.

Nowa bezczelna prowokacja zbirów gdańskich.
GDANSK, 16. 4. Wczoraj o g. 

12-ej wydarzył się nowy wypadek 
niesłychanej napaści umundurowa­
nych hitlerowców gdańskich Da szko 
łę polską.

W czasie przerw y w gimnazjum 
polskiem w Gdańsku 5 osobników, 
ubranych w m undury hitlerowskie, 
rzuciło do sali Y-B, w której znajdo 
wali się uczniowie Witkowicz, Wy- 
czychowski i Helena Żołądkówna, 
jako dyżurni, cegłę, Cegła rozbiw­
szy trzy  szyby, wpadła do wnętrza

i poraniła Wyczychowskiego.
Zawiadomione władze policyjne 

zamiast wszcząć pościg za sprawca­
mi, aresztowały wszystkich trzech 
uczniów i odprowadziły do prezyd- 
jum  policji, celem przesłuchania. 
Dyrekcja gimnazjum wydelegowała 
natychm iast prof. Romanowskiego 
aby był obecny przy przesłuchaniu 
uczniów, prof. Romanowskiego jed 
nak do aresztowanych nie dopu­
szczono.

okojący rozwój wypadkowi w Hisipanji.
Przestępcy kryminalni na woln ści. — Strajk generalny w Sewilli. — Zabici i ranni.
M ADRYT, 16. 4. (wl.) Nowa repu ­

b lika  h iszpańska  tr a f i ła  n a  pierw sze 
szkopuły. W  Sew illi tłum y, podburzone 
przez żyw ioły kom unistyczne p rzy p u ­
ściły  sz tu rm  n a  koszary  a r ty le r ji , do­
m ag a jąc  się w ydan ia  broni. W ojsko 
strzelało. Są zabici i ranni. Ogłoszony 
został s tan  oblężenia w sku tek  p ro k la ­
m ow ania s tra jk u  generalnego.

W  B arcelonie, Bilbao. H uelva i W a­
lencji tłum  w ypuścił z w ięzienia prze­
stępców k rym ina lnych . W M aladze spa 
lono budynek red ak c ji „L‘union  M er­
cantile".

W  M adrycie w y k ry to  kom unistycz­
ny  m agazyn  karab inów  i bom b A resz­
tow ano w ielu kom unistów .

R ząd tym czasow y postanow ił wypo­
wiedzieć u k ład  m orsk i z W łocham i i 
n ie  akceptow ać pożyczki am ery k ań ­

skiej w sum ie SO m iij. dolarów.
R ew olucjoniści dążą podobno do sfe 

derow ania H iszp an ji i P o r tu g a lji  ze 
sto licą w B arcelonie.

W yraźne dążności separatystyczne 
zdradza M aroko hiszpańskie. W  Tetna- 
nie odbyły się dem onstracje  przeciw ko 
nowem u rządowi, stłum ione przez w oj­

sko. «
K ró l h iszpańsk i dziś ran o  przyby ł 

na  krążow niku do p o rtu  w M arsy lji.
D yplom acja fran cu sk a  wiele ro k u je  

sobie z dokonanego przew ro tu  w Hisz­
panji. K a p ita ł fran cu sk i zam ierea prze 
prow adzić sanac ję  ż y d a  gospodarczego 
na  półw yspie p irenejsk im .

f^iiśfaryzm morski Sowietów,
GENEW A, 16. 4. Międzynaro­

dowa komisja dla kontroli cieśnin 
w Stambule przedstawiła general­
nemu sekretarjatow i rady  ligi naro 
dów sprawozdanie za r. 1930.

W  sprawozdaniu tern liczebność 
sowieckiej floty na  Cżaraem mo­
rzu określa sie na 33 jednostki mor­

skie, w tej liczbie jeden wielki o- 
kręt linj owy, 2 krążowniki, 5 de- 
stroyerów, 5 łodzi podwodnych, 4 
miotacze m in i liczne mniejsze okrę 
ty. Pozatem w składzie floty so­
wieckiej ną Czarnem morzu znajdu 
je  się 21 hydroplanów.

W śród m orza płom ieni rozgryw ały  
się iście d an te jsk ie  sceny. K obiety  

oszalałe z rozpaczy, 
w skakiw ały  w ogień, aby  w ynosić 
sp rzę ty  gospodarskie. W  jednej chacie 
zapom niano obudzić

śpiące w komorze dziecko, 
m a tk a  więc w padła  do płonącego do­
m u, by je  uratow ać. W  te j eh wi l i  prze 
palony  s tro p  zaw alił się,

grzebiąc żywcem m atkę i dziecko. 
Mężczyznom z trudem  udało się rozw a 
lió zgliszcza i wydobyć

straszliw o poparzoną kobietę, 
kurczowo przyciskającą  dziecię do pieł 
sL P łacz i p rzek leństw a podnosiły  jess 
cze grozę sy tu ac ji. W  płom ieniach 

stra szn ą  śm ierć poniosło 
' 7 sztuk  bydła, 24 św iń i k ilk ase t sztuk 

drobiu. Ponad to  spłonęło wiele inw en­
ta rz a  m artw ego oraz sp rzęty  domowe 
ze w szystkich gospodarstw . P astw ą  
płom ieni pad ły  również

olbrzym ie zapasy zboża.
Podczas ak c ji ra tunkow ej

9 osób zostało poparzonych, 
w tern 4 osoby ciężko.

N IEM A  KREDYTÓW  N \  BU­
DOWĘ.

W ARSZAW A, 16. 4. ( w ł ) Bank 
gospodarstwa krajowego nie będzie 
udziela! w roku bieżącym kredytów 
na budowę nowych domów K redy­
ty  będą jedynie udzielane na dokoń­
czenie budowy gmachów rozpoczę­
tych.

JA K  ZBIERAN O  „PRO TESTY * 
w sprawie Brześcia,

NOWY SĄCZ, 16. 4. (wł.) Dziś 
odbył się tu taj charakterystyczny 
proces przed sądem okręgowym. 
Na ławie oskarżonych zasiadło dwa 
nastu członków P. P. S. O. K. W., 
oskarżonych o wymuszanie u ludne 
ści podpisów na protestach przeciw 
ko Brześciowi. Dwóch oskarżonych, 
dr. Hize i Janiok skazani zostali na 
trzy miesiące więzienia, dziewięciu 
n a  miesiąc więzienia i jeden na 14 
dni aresztu. K ara  została zawieszo 
na na przeciąg trzech lat.



Str. 2 Nr. 104

M A RSZAŁEK  ŚWTTALSK1 
u prom jera  Sławka.

W ARSZAW A, 16. 4. (wł.) M ar 
szalek Świtalski złożył dzis przed 
południem wizytę premjerowi Sław 
korwi. Tematem rozmów była spra­
wa zwołania sesji nadzwyczajnej 
sejmu i nowych projektów ustawo 
dawczych.

N IEZW Y K ŁY  N A PA R 
BANDYCKI.

H r. Sołtykowna przywiązana przez
5 godzin powrozem do łóżka,
RÓWNE, 16. 4. Do pałacu hra­

bianki Zofji Sołtyk, liczącej lat 60, 
zamieszkałej w Szpanowie pod IŁow 
nem, wtargnęło wczorajszej nocy 
trzech bandytów Wszyscy byli za­
maskowani, a jeden z nich posiadał 
broń. Bandyci operujący w rękawi 
czkach, przywiązali przerażoną hra 
biankę powrozami do łóżka, poczem 
przystąpili do rabunku i splądrowa 
li 12 pokoi.

Trwało to około 5 godzin. Nie zna 
lazłszy pieniędzy, których poszuki­
wali z bezczelną wytrwałością i zim 
ną krwią przez czas dłuższy, zrabo 
wali większą ilość cennej biżuterjh

Dokonawszy tego dzieła, kazali 
hrabiance przysięgać, iż nie powie 
nikomu o ich pobycie w pałacu, gro 
żąc jej, że gdyby to uczyniła, przyj 
dą jeszcze raz i zamordują ją. Po­
tem nienapastowani przez nikogo, 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

O wytrwałości bandytów i ich do 
świadczeniu świadczy fakt, iż praco 
wali przez cały czas w rękawicz­
kach i natychmiast po przybyciu do 
pałacu, poprzecinali przewody tele­
foniczne.

rają z ogniem

TRAGICZNY SPLO T 
NIESZCZĘŚĆ 

Lekarz z kresów w drodze na po­
grzeb brata uległ ciężkiej katastro­

fie samochodowej.
BRZEŚĆ nad BUGIEM , 16. 4. 

Cale miasto wstrząśnięte jest tragi 
czną śmiercią znanego na kresach le 
karza, właściciela lecznicy chirurgi­
cznej w Brześciu i współwłaściciela 
majątku Derewa, dr. S tefana Ło- 
potta, oraz katastrofą, jakiej uległ 
jego b ra t Witold, który na wiado­
mość o zgonie Stefana jechał do 
Brześcia.

Dr. S tefan Łopott zmarł na sto 
le operacyjnym w czasie wycinania 
ślepej kiszki.

B rat jego W itold natychm iast po 
dowiedzeniu się o śmierci doktora, 
wyjechał samochodem z Derewa i 
u bram twierdzy zderzył się z samo 
chodem pancernym, odnosząc bar­
dzo ciężkie poranienia głowy.

K O M ISJA  ŚLEDCZA- Z N IK N Ę ­
ŁA Z POCIĄGU BEZ ŚLADU.

MOSKWA, 16. 4. (wł.) K om isja 
śledcza wysłana przez G. P. U. na 
stację Gorbaezewo, celom przepro­
wadzenia dochodzenia wśród awan­
turujących się tam urzędników ko­
lejowych, zniknęła bez śladu.

Gdy pociąg przybył do Gorba- 
czewa, znaleziono w wagonie, wt któ 
rym jechali członkowie komisji, je ­
dynie ich rzeczy i ubrania. Okulary 
i teczkę prokuratora znaleziono w 
pobliskim lesie. Zachodzi przypu­
szczenie, że niezadowoleni, kolejarze 
ukryli gdzieś komisję śledczą GPU. 
prowadzi dochodzenie.

Przepełnia się m iara polskiej 
cierpliwości. Polska dała aż nadto 
wiele dowodową że stosunki sąsieds 
kie i  Niemcami oprzeć pragnie na 
podstawie kompromisu i porozumie 
nia. Umiała zająć stanowisko po­
waż t o i szczere wobec zuchwałych 
ataków niemieckich na ostatniej se­
sji ligi narodów. Polskie ciała usta­
wodawcze ratyfikow ały ostatnio — 
na wniosek rządu — umowy likwi­
dacyjną i handlową z Niemcami, 
pomimo wszelkich zastrzeżeń, jakie 
umowy te budzić mogły. Naszej po­
lityce zagranicznej przyświeca bo­
wiem zawsze zasada

pokojowego współżycia 
państw i narodów i dążność do 
znormalizowania wzajemnych sto­
sunków7 gospodarczych i politycz­
nych.

T a teza polska, zwycięska w o- 
p in j. politycznej E uropy zachod­
niej, torująca drogę ogólnej pacy­
fikacji przy zabezpieczeniu upraw­
nionych interesów stron zaintere­
sowanych, może wyprowadzić E u ­
ropę v. dzisiejszego stanu gospodar­
czej depresji i politycznej niepew­
ności i zaleczyć rany, zadane przez 
w ojrę i powojenny7 kryzys Dlatego 
też pozycja Polski i je j autorytet 
na terenie międzynarodowym 

w zrasta z dniem każdym 
mimo takich czy innych trudności, 
gdyż E uropa nauczyła się widzieć 
w Polsce czynnik pokoju i lojalnej 
współpracy7.

Ż drugiej strony l i r j i  granicznej 
jakże odmienny spotykamy obraz. 
Niemcy dzisiejsze są jakby wiel- 
kiem obozowiskiem, pełnem rezgwa 
ru  nienawiści,' nienasyconych am- 
bicyj i snów o panowaniu nad świa 
tem. Bakcyle nacjonalizmu, gotowe 
go każdej chwili

podpalić pokój świata, 
dymiącego chęcią zemsty i upajają-
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biały dzień bezpieczeństwu i życiu 
obywateli polskich. Krwawa swa­
styka. wyryta na piersiach polskie­
go marynarza, Jeżyka i sprofano­
wanie polskiej flagi uchodzi płazem 
niewy krytym sprawcom, a spra­
wiedliwość niemiecka zostaje unu- 
rzana w farsie procesu, który 

pozostanie czarną plamą 
w dziejach gdańskiego sądownic­
twa Nic dziwnego, że wszyscy7 funk 
cjonarjusze adm inistracji gdań­
skiej prześcigają się w zapewnie­
niu bezkarności bojówkom niemiec­
kim, skoro i sam prezydent senatu 
wolnego miasta, dr. Ziehm nawet 
przy wypełnianiu swych służbo­
wych czynności okazuje się tylko 

lokajem rozhulanego krzyżaetwa 
i usiłuje zwykłem kłamstwem za­
pewnić swym kompatrjotom dalszą 
swobodę ruchów w7 antypolskiej, 
bezprzytumnej krucjacie,

Proces przeciwko osobnikowi, 
który w styczniu zamordował na 
terenie Gdańska urzędnika polskie­
go Styrbickiego, zakończy7! się uwol 
mieniem go przez sądy gdańskie od 
wszelkiej odpowiedzialności. P ak t 
ten zbyt jaskrawo oświetlił stosun­
ki', panujące w sądownictwie gdań- 
skiem i stał się przedmiotem in ter­
wencji ze strony7 polskiej. By ją 
sparaliżować, prezydent seuatu 
gdańskiego,” dr. Ziehm złożył wyso­
kiemu komisarzowi ligi narodów w 
Gdańsku ustną i piśmienną dekla­
rację, że została wniesiona rewizja 
procesu. Deklaracja ta

okazała się •— kłamstwem!
W momencie, w którym  ją dr. 

Ziehm składał, wniosek prokurato­
ra o rewizję procesu był już od kil­
ku dni cofnięty! Bezkarność zbrod­
ni, choćby za cenę kłamstwa i wpro 
wadzenia w błąd reprezentanta ligi

narodów, została zagwarantowana. 
T q też dzień w dzień mnożą się — 
zawsze bezkarne — napady na oby­
w ateli polskich w Gdańsku i „ha- 
ckenkreuz“, bojowy znak hitlerow­
ców, spłynął krw ią polskiego m ary­
narza. W  tej sytuacji komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku, dr. Strassburger, „nie 
mogąc przy7jąć do wiadomości nie­
zgodnego z praw dą oficjalnego o- 
świadczenia prezydenta dr. Zieh- 
m a“ i „nie posiadając w ręku środ­
ków obrony życia i mienia obywa­
teli polskich w Gdańsku" poprosił 
rz ą d , polski

o odwołanie go 
z zajmowanego stanowiska

Jes t to jaskraw y protest repre­
zentanta Polski przeciwko stosun­
kom panującym  w7 Gdańsku z winy 
niemieckiej adm inistracji miasta, 
stosunkom, które uniemożliwiają 
zgodną -współpracę Polski z wolnem 
miastem ku największej szkodzie 
w łaśnie Gdańska.

F ak t ten dowodzi, że sytuacja 
dojrzała

do decyzyj stanowczych
i ulec musi zasadniczym zmianom. 
Rząd nasz konsekwencje wyciągnie 
i poweźmie decyzję z pewnością z 
męskim spokojem i potrafi obronić 
powagę i interesy państwa. W  swo 
ich decyzjach może liczyć nietylko 
na poparcie jednomyślne całego 
społeczeństwa, ale i na uznanie ze 
strony Europy, k tóra nauczyła się 
już widzieć w Niemczech H id era  
i Treviranusa, zarzewie

ciągłego niepokoju 
i źródło międzynarodowych kumpli 
kaeyj.

Ńie w7olno igrać z ogniem bez­
karnie!

Ra.

do celu poprzez gwałt, kłamstwo i 
zdrado — nie lęgną się tylko w oho 
zie H itlera.

K atolickie centrum, 
czy mieszczańskie ugrupow ania rze 
komo liberalne i demokratyczne tym 
samym przem awiają językiem. 
Świeży choćby przykład Yander- 
welda dowodzi, że i socjalistyczne 
organizacje często i ochotnie idą w 
służbę ambitnych, pan germańskich 
planów.

Polityka Niemiec oficjalnych już 
otwarcie wywiesza hasło rewizji 
powojennych granic, hasło zwróco­
ne swem ostrzem nietylko w stron 
Polski, lecz i w stronę sąsiadów za­
chodnich. Niedawne zaskoczenie Eu 
ropy
umową celną niemiecko-austrjaeką
było jednak uderzeniem zbyt sil- 
nem. l y  nie miało zreflektować i 
najbardziej lekkomyślnych pacyfi­
stów7 i by nie otworzyło im oczu na 
cele i metody ekspansji niemieckiej, 
zawsze jednakiej pomimo lekcji 
dziejowej jaką winna się była stać

R e p u b l ik a  w Hiszpan sa a

Abdykacja króla H iszpanji nie była 
zbyt wielką niespodzianką dla Europy, 
ponieważ napływające od dłuższego 
czasu wieści o wewnętrznycli niesna­
skach międey króleni a narodem, oraz 
o ostatnich wynikach wyborów gm in. 
nych, które okazały ogromną przewa­
go w k ra ju  żywiołów republikańskich, 
były dostatecznemi przesłankami do 
wyciągnięcia wniosku o upadku mo- 
narehjL Były to  jednak przyczyny, któ 
re przeważyły szalą, tak  mocno obcią­
żona przez niezręczną i nieszczęśliwą 
politykę króia Alfonsa. «

Pam iętam y bowiem, że H iszpanja 
należała do tych rzadkich państw  eu­
ropejskich, które zachowały podczas 
wielkiej wojny neutralność, nie cysku- 
jąc nie wzamian, mimo że możliwości 
były  ogromne. Cały naród hiszpański 
tkwi! sym patiam i swemi po stronie 
koalicji, państwo nawet zawrarlo odpo. 
wiednią umowę * rządem francuskim, 
że wystąpi przeciw Niemcom, jednak 
król Alfons zaaugestjonowauy potęga 
m ilitarną Niemiec, przeciwstawi! siedla nich tragedja wojny światowej. meo-

To t.?2 jesteśmy w te j chwili swiad- ^  dla Alfonga XIII re, ultat 
kami

jesteśmy w tej
/

nagłego opadnięcia
sym patyj proniemieckich nawet w  
tych' i. Na eh opinji politycznej za­
chodu które dotąd dawały się uwo­
dzić propagandzie Berlina.

Udo> r eniem równie brutalnem  i 
w skutkach swych żałosnem dla ini­
cjatorów będą ostatnie wydarzenia 

na terenie Gdańska, 
który w tej chwili jest bramą wy­
padową dla wszelkich prób zawi- 
chrzeń stosunków polsko-niemiec­
kich. Rozpętanie najniższych instyn 
któw masy hasłami wojującego na­
cjonalizmu w ydaje bogaty plon, z 
pewnością zresztą przewidziany _ i 
pożądany dla inicjatorów. Uzbrojo­
ne bojówki hitlerowców^ 

hulają bezkarnie 
po ulicach Gdańska, zagrażając w

wojny stal się pierwszą przyczyną 
uiepopularności króla i zwiększenia 
powagi antagonistów m onarchji. Ale 
gorsze od tego niepowodzenia polityki 
królewskiej były próby odzyskania 
wielkicmi czynami dawnej popularno.

śei i zaufania w społeczeństwie. Taką 
próba, było porozumienie się dworu z 
generałem  S ilvestra poza pleeami na- 
czelnego wodza wojsk hiszpańskich w 
Marokku, porozumienie, na mocy któ­
rego generał S ilyestra reepoezął ofen­
sywę, zakończoną srom otną klęską. Od 
tej chwili wzm agają się niepokoje wew 
nętrzne w Hiszpanji, poczynają się 
bunty  wojskowe.

Dla uniknięcia skutków7 te j błędnej 
polityki król się godzi na dyktaturę 
generała Prim o de R ivery, dyktaturę, 
k tó ra  właściwie w H iszpanji nie była* 
by bynajm niej potrzebną, gdyby mo­
narcha nieeo rozważniej postępował 
D yktatu ra jest zazwyczaj radykalna 
kuracją  niedom agających społeczeństw 
przeto musi być przeprowadzona w 
imię faktycznie wyżr.-ych celów, musi 
wykazać w swem działaniu owoce, u- 
sprawicdliw iające je j prowadzenie. 
Natom iast w7 H iszpanji stosunki spo­
łeczne nic wym agały wcale dyktatury, 
była ona natom iast potrzebą dworu 1 
kliki dworskiej. Dlatego też d yk ta tu ra  
na usługach nie społeczeństw a a dworu 
m usiała się zakończyć niepowodzeniem. 
Napróżno „wierny" generał B crenguer 
próbowrał imieniem swojem ocalić mo, 
narch ję i z całą odwagą objął spadek 
po P riiąo  de Riverze — było już za- 
pożno.

P ie rw szy  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

„Nowości"
BĘDZIN. 

T e le fo n  2-82.

O d  c z w a rtk u  d n ia  16 k w ie tn ia  1931 r. i d n i n a s tę p n e
W szechśw iatow ej sław y ten o r, J  §£ 1 P  P  |J

gen ia lny  n ass  ro d ak  * *  Tn-»r ar
oraz na jznakom itsza  a r ty s tk a  eu ro p e jsk a  BRYGIDA HELM w  n a j­

sław niejszym  film ie dźw iękow ym  doby obecnej

„Neapol śpiewające miasto”
Na scenie! O d  c z w a rtk u  16 k w ie tn ia  R e w ja  a rt. scen  w arsz .

„Zegnamy was*
M. T a rn o w s k a , L. W o ro n c e w ic z , A . Iw asio w , E  O d ro b iń s k i



Wobec rozpoczęcia się sezonu budowlanego
Wywiad u dyr. robót publicznych w Kielcach, !nż. Kruga.

W związku z rozpoczęciem się 
sezonu budowlanego zwróciliśmy 
się do dyrektora robót publicznych 
w Kielcach, p. inż. K ruga o udzie­
lenie nam danych o zamierzonej ak 
eji budowlanej na terenie wojewodą 
tw a kieleckiego.

— Czy zdaniem p dyrektora 
obecny sezon budowlany przyniesie 
zapowiedziane ożywienie i jak  wy­
sokie są k redyty  na ten cel ? — rzu­
camy pierwsze pytanie-

— Tegoroczny ruch budowlany, 
którego sezon właśnie się rozpoczy 
na, jest pod znakiem zapytania. 
Pomoc funduszów publicznych bę­
dzie minimalna, znacznie mniejsza 
niż w latach ubiegłych. Stan ten 
najlepiej scharakteryzują cyfry po 
szczególnych działów

A. więc
w dziale budowy dróg i mostów

kredyty  zmniejszone zostały pra­
wie o połowę w stosunku^do ubieg­
łego roku. Przew idziana jest zaled­
wie budowa drogi ciężkiego typu 
(beton) pod Radomiem, długości 
14 kim. i lekkiego typu (asfalt) dłu 
gości 26 kim. Pozatem między Kici 
cami a Jędrzejowem  wybudowana 
zostanie droga lekkiego typu  d łu­
gości około 30 kim. i to wszystko. 
Na zwykle utrzym anie dróg prze­
znaczono minimalne kredyty — tak 
że ogólny stan dróg w wojewódz­
tw ie kieleckiem ulegnie w roku bie­
żącym znacznemu pogorszeniu. Na 
samorządy zaś, z powodu ciężkiego 
kryzysu gospodarczego nie można 
wogóle liczyć. W  najbliższych 
dniach rozpoczniemy prace przygo 
towawcze do budowy mostu kon­
strukcji żelaznej pod Białobrzega­
mi. Budowa trwać będzie 2 lata, 
koszt budowy wyniesie z górą mi- 
ljon złotych. W  obecnym sezonie 
wybudowane zostaną filary  i przy­
czółki, kosztem około 300 000 zł.

Budownictwa lądowe
przedstawia się o wiele lepiej Prze 
w idziana je st zaledwie budowa do­
mu mieszkalnego dla urzędników 
państwowych w Kielcach, przy ul. 
Mickiewicza, kosztem około 160 000 
złotych. Samorząd zaś kielecki ma 
zam iar przystąpić do budowy szko­
ły  powszechnej przy ul. Niewach- 
lowskiej. Z innych resortów prawdo 
podobnie nastąpi wykończenie gmią 
chu szkoły górniczo-hutniczej w 
Dąbrowie i dalszy ciąg budowy ma 
gazynów monopolu tytoniowego w 
Radomiu, kosztem około 1 i pół mi- 
ljona złotych.

— A jak  przedstawia się akcja 
budowlana samorządów, instytucyj 
społecznych i pryw atnych 1

— A kcja ta  zą względu na obec­
n y  kryzys gospodarczy nie rokuje 
wcale nadziei.

Jedynie na  uwagę zasługuje i 
nabiera większej wagi spraw a fun-

Tcatr Miejski w Sosnow cu.
P i ą t e k  d .  17 k w ie t n i a .

Teatr „Miraż" w Dąbrowie.
_______S o D o ta  d. 18 k w i e t n i a .____

Teatr „Światowid" w Będzinie 
W  n i e d z i e l ę  d  19 k w i e t n i a .

Teatr „Stella" w Zawierciu.
W  p o n i e d z i a ł ek ,  d. 20  k w i e t n i a .

J s ^ y n y  w y s t ę p  z n a k o m i te g o  a rtysty  
Scsrcy i fi lmu

JONASA TURKÓW A
w  otoczen iu  zespołu  a rty s tó w  scen  w a r­
szaw sk ich  w głośnej 3 ak t. sztuce M arce- 

liu sza  Schiffer’a p. t.

10 iat i jedna sekunda
(Obłuda małżeńska)

S z tu k a  g ra n a  bez suflera.
P oczą tek  p rzed staw ień  o 9 wlecz.

B ilety do nabycia  w przedsprzedaży , a  w 
dn iu  p rzed staw ień  w  k asach  te a tru  od godz. 

5-ej w ieczór.

duszów budowlanych ubezpieczałń 
społecznych, k tóre rozpoczęły sze- 
rqką akcję budowlaną w Zagłębiu. 
P ryw atny  ruch budowlany z powo­
du znacznych ograniczeń kredytów 
prz-ez B. G. K., w obecnym sezonie 
zapowiada się bardzo słabo-

W  dziale wodnym
przewidziana jest budowa walów 
ochronnych na W iśle w powiatach: 
miechowskim, stopniekim i sando­
mierskim, kosztem około 600 000 zł. 
I  to wszystko, co w obecnym sezo­

nie budowlanym zamierzamy budo­
wać.

*  #

Nadmienić należy,' że realizacja 
naw et tak skromnie zakrojonych 
projektów będzie miała dla naszego 
województwa duże znaczenie i przy 
czyni się znacznie do zmniejszenia 
bezrobocia oraz ożywi i uruchomi 
szereg drobnych warsztatów  rze­
mieślniczych, które dziś, wobec o- 
gólnego zastoju, stoją w przededniu 
całko w i te j likwidaej i ,

J .  B .

Cena chleba w Zagłębiu zastała ostatecznie ustalona.
Za klg. 65-procentowej mąki żytniej i chleba 41 groszy.

Delegaci rninMerjum i wojewćdztwa w Sosnow cu.
Decyzją m inister jam  spraw wew 

nętrznych, za pośrednictwem urzę­
du wojewódzkiego ustalona zosta­
ła wczoraj ostatecznie cena mąki i 
chleba wr Zagłębiu.

M inisterjum stanęło na ten; sa­
mem stanowisku co i komisja cen­
nikowa w Sosnowcu i zatwierdziło 
cenę chleba i mąki żytniej. 65-pro­
centowej na 41 gr. za klg.

Cena ta  obowiązuje już od wczo 
raj.

W czoraj w godzinach popołud­
niowych przybyli do Sosnowca de­
legat m inisterjum  spraw wewn. 
p. Wojnowski i radca wojewódzki 
p. Reszke, którzy będą badać na

Sprawa budowy centrali i ambulatorium
kasy chorych1 w S o sn o w c u .

Zsglęhle czy Kraków?

miejscu kalkulację cen mąki i chle­
ba.

Decyzja delegata ministerjalne^ 
go p. Wojnowskiego może mieć 
b. duży wpływ na dalsze normowa­
nie się een mąki i chleba w Zagłę­
biu.

Niewątpliwie badania te wyka­
żą ićwnież jaskrawą zachłanność 
piekarzy zagłęb;owskieh i ujawnią 
właściwą przyczynę sabotażu pie­
karskiego.

W związku z ostatecznem usta 
leniem cen chleba należy przypu 
szczać, że dziś odbywać się będzie 
normalny wypiek pieczywa.

Wiadomość, podana w dniu wczo 
rajszym  przez prasę o rozstrzygńię 
ciu konkursu na budowę centrali 
i am bulatorium kasy chorych w 
Sosnowcu i zaofiarowaniu ■ tej bu­
dowy firm ie krakowskiej, wywo­
łało w całem Zagłębiu żywe poru­
szenie. Redakcja nasza otrzym ała w 
tej sprawie szereg listów, w których 
z niekłamanem oburzeniem napię­
tnowany jest

wynik przetargu.
Ja k  nam donosi jeden z czytelni 

ków, firm a, która otrzym ała budo­
wę stała na dziewiątem miejscu w 
kolejności złożonych ofert i jest bli­
sko o 70 tysięcy droższa od najniż­
szej oferty firm y miejscowej

Poza tern, że firm a ta  ma swą sia 
dzibę w Krakowie nie jest wcale sze 
rzej znana i nie stoi wyżej od firm 
miejscowych, które m ają za sobą du 
ży dorobek w dziedzinie

budownictwa mieszkaniowego 
i specjalnego.

Jakim  więc sentymentem powo­
dowała się kasa chorych w Sosnow­
cu, oddając robotę firm ie krakow­
skiej — trudno dociec, w każdym 
bądz razie stwierdzić musimy z ca­
łą stanowczością, że zrobiono krok 

bardzo nierozważny.
W  ub. roku, gdy tak  poważne insty 
tucje, jak  zakłaly ubezpieczeń, 
poci egiclą m inisterjum  pracy, przy 
stępowały do budowy wielkich blo­
ków mieszkalnych w Zagłębiu i gdy 
rozpatrywano oferty  nietylko firm  
krakowskich, lecz najpoważniej­
szych firm  z całej Polski — to je d ­
nak nie zignorowano firm  miejsco­
wych, przeciwnie oddano wszystkie 
roboty tylko firmom miejscowym. 
A  wszak nie należy zapominać, że 
kapitały, przeznaczone na budowę 
bloków mieszkalnych przez ubezpie 
flzalnie pochodziły ze składek pra­
cowników

z całej Polski.
tWręcz przeciwnie przedstawia 

się spraw a z funduszami budowla- 
nemi kasy chorych. Te fundusze 
w płynęły do te

NA M ARGINESIE.

Zamiast poematu o wiośiie
. Kwiecień - plecień" mówi staj 

przysłowie. Przysłowia zaś podoba 
są mądrością narodów.

Urzędowy regulator pogody w P« 
see, P. I. M. caprzeczył tej przestarz* 
lej legendzie i obwieścił ostatnio, 1 
idzie ku nam z górnych regjonów ni 
mieelinięta, śliczna, ciepła wiosna.

Wczoraj wszakże, wbrew uczony* 
zapiskom i czułym instrumentom spad 
popołudniu śnieg, niegorszy, niż ł 
św. Marcina.

Topniał zaraz, zamieniał sic w w# 
de, dając tern świadectwo, że poby 
jego jest przypadkowy, minutowy, pł 
prostu nastąpił wskutek złego nasti 
wienia zwrotnic niebieskich.™

Nie braliśm y też poważnie oweg 
gościa z zimnej, dalekiej północy.

A jeśli aostał gdzieś niebacznie * 
zacienionych kątach, ciepłe slońo
spędzało go rychło bez śladu.

Dziś m iał być, na tern miejscu drs. 
kowany wiersz o wiośnie, pióra jedn? 
go z nieznanych jeszcze poetów, a na 
szego czytelnika.

Ku zgrozie zecewi maszynkoweg 
poemat wiosenny przetopiony zosta 
zpowrotein na płynny ołów.

Zawc«eśnie jeszcze, zawcześnie!..
Panowie poeci, poczekamy z poezji 

do maja.
Dziś jeszcze zajm ijm y się prozą ży 

cia, kryzysem, opozycją i rozmyślania 
mi o lekkich, wiosennych okryeiaeł 
na które niema pieniędzy. (h)

k r o T iTk a
K A L E N D A R Z Y K .

I Dziś: A niceta  P. M. 
Ju tro : B ogum iła 
W scbód słońca: 4.40 
Zachód słońca: 6.21

z opłat robotników i przemysłu za- 
głębiowskiego.

Robotnik więc i przem ysł'zagłę­
bio wski ma prawo domagania się, 
by pieniądze te aostały rozprowadza 
ne tu, w Zagłębiu.

Oddanie robót budowlanych fir­
mie krakowskiej pociągnąć musi za 
sobą cały szereg konsekwencyj. któ 
re niewątpliwie odbiją się na

łokalnem życiu gospodarczym.
W pieiwszym więc rzędzie fir­

ma krakowska sprowadzi do Zagłę­
bia własnych techników, majstrów 
i co lepszych rzemieślników, _a je­
dnocześnie nie znając na ̂ tutejszym 
terenie źródeł zakupów różnych ma 
terjalów, potrzebnych do budowy, 
wszystkie te zakupy będzie przepro 
wadzać poza Zagłębiem, z pominię­
ciem naszych

zakładów przemysłowych i rze­
mieślniczych.

W ten sposób setki rąk robotni­
czych, które czekają na pracę, nie 
znajdą jej, a zakłady przemysłowe, 
które opłacają grube świadczenia, 
na rzecz kasy chorych, zostaną wye­
liminowane od wszelkich dostaw.

Pieniądze, pochodzące z rąk  ro­
botnika i przemysłu zagłębiowskie- 
go będą nasycać rynek Krakowa, 
tego może
jedynego miasta w Polsce, które 
nie ma bezrobotnych, a więc i takiej 

nędzy, jaką mamy w Zagłębiu.
Zarząd kasy chorych zdaje się 

tycjh ważnych momentów dla nasze­
go życia gospodarczego nie brał pod 
uwagę, lub też

względy te pominął.
Spraw a konkursu budowy cen­

trali i am bulatorium  kasy chorych 
musi być zrewidowana, tego niewąt 
pliwie domagać się będą sfery ro­
botnicze, gospodarcze i samorządy 
miast Zagłębia.

ODMROŻENIE
(z kogutk iem ) „M  R 0 2  O L "  leczy i goi 
ran k i, pow sta łe  od odm rożenia. S prze­

dają  apteki i sk ład y  apteczne.

W A E S Z A W  A.
Piątek, 17 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. Ti
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mi 
zyka z p łyt gramof. 13.10. Kom. meteoą
14.15. Kom. gospod. 14.35. Z życia Polsk 
Zespołów Śpiew. 14.50. Lekcja frano 
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t. Sto 
wacki. 15.50. Odczyt dla maturzystów p 
t. Zjednoczenie Włoch. 16.10. Kom. dl$ 
żeglugi i rybaków. 16.15. Muzyka z pły, 
gramof. 17.15. Powstanie listopadowi 
na Litwie. 17.45. Muzyka lekka. 18.45
Rozmaitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.21 
Muzyka z płyt gTamof. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Pras. dzień, radj, 
19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
Pogadanka muzyczna. 20.15. Kon
cert sym f. z F ilh . Warsz. W  przerwit 
repert. Warsz. Teatrów Miejsk. P ą
koncercie kom.: meteor., polic., sport... u 
raz retr. ze stacyj zagr.
Sobota, 18 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T,
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mą 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kora. mete 
or. 14.15. Kom gospod. 14.50. Przegląd 
wydawn. perjodyezn. 15.30. Odczyt dla 
maturzystów p. t. Zjednoczenie N ie­
miec. 15.50. Honoratka. 16.10. Kom. że­
glugi i rybaków. 16.15. Wiad- Tow. Kon 
peratystów. 16.20. Kącik art. LSG. 16.35, 
Muzyka z płyt gramof. 16.45. Kącik dla 
młodszych talentów muz. 17.15. Odczyt 
z Krak. 17.45. Prog. dla najmłodszych
18.15. Koncert, dla młodzieży. 18.45. Roz 
maitości. 19,10. Wiad. bieżące rolnicza 
19.25. P ły ty  gramof. 19.35. Program na 
dz. nast. 19 40.. Pras. dzień. radj. 19.55. 
P ły ty  gramof. 20.00 Feljeton p. t. Bo- 
haterskie niespodzianki. 20.15. Skrzyń- 
ka poczt, techn. 20.30. Muzyka lekka, 
W przerwie repert. Warsz. Teatrów 
Miejsk. 22.00. Na widnokręgu. 22.15. Kon 
cert Chopinowski z Krak. 22.50. Kom. 
meteor., polic., sport. 23.00. Muzyka 
tan. z restaur. Polonja.

K A T O  W  I C ' '

Piątek, 17 kwietnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z Warsz. 
14.50. Lekcja franc, z Warsz. 15.15. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. SI., kom. 1 . 
P. 15.30. Odczyty dla maturzystów z 
Warsz. 16.10. Starszym  dzieciom slow  
kilka. 16.25. Koncert z płyt gramof.
17.15. Odczyt z Warsz. 17.45. Koncert. 
18.45. Codz. odcinek powieść. 19.00. Loz 
m aitości 19.1-5. Średniowiecze w walce z 
zaraza morową. 1940. Pras. dzień, radu 
z Warsz. Po dzień. kom. sport. 20.00. 
Pogadanka muz. z Warsz. 20.1d. Kon­
cert z Filh. Warsz. Po koncercie kom. 
meteor, z Warsz., program na dz. nast, 
oraz nadprogram. 23.00. Skrzynka noc* 
towa w jez. franc.



TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
W sobotę p rem ie ra  św ie tnej kro to- 

ehwili w 3 ak tach  T. Branctona p. t. 
„CIOTKA KAROLA". Rekordowe, pod 
względem hum oru, sy tuacje , wesoła 
treść, żywa akcja  i doskonała g ra  wszy 
stkieh artystów  z niezró . nanyin  wyko 
nawcą ro li głównej p. Helskim  na  czele 
bawić będą publiczność wyśmienicie. 
Reżyseruje sztukę dyr. T ański. Począ­
tek o godz. 8.15. Ceny zwykle. A bona­
ment ważny procentowy.

„Ciotka K aro la" pow tórzona będzie 
w niedzielę wieczorem o godz. 8.15.

„KRÓLEW NA ŚNIEŻKA". W  nie­
dzielę o godz. 12 w  południe odegrana 
zostanie przez pierw szy w arszaw ski 
te a tr  dla dzieci prześliczna bajka 
Grim m a „K rólew na Śnieżka" w insceni 
zaeji Tym oteusza O rtym a. W  widowi­
sku tem bierze udział praw dziw y k ra ­
snoludek Paw ełek Dudziński, najm łod­
szy ak to r B ohdanck Clłomeutowski, 
przem iła W ira  Leefca i inni. Szczegóły 
w afiszach. Ceny m iejsc  od 50 gr. da 
3 zł.

V niedzielę popołudnia  — słoneczna, 
peijia czaru, p rzem iła  kom edja H artley  
M annersa „PEG, M O JE  SERCE", czyli 
„D ZIK U SK A " z p. T ańską w ro li ty tu ­
łowej. Początek o godz. 4-ej. Ceny m iejsc 
popu larne  od 80 gr. do 2.50 zł.

A Kś«de.
(.*£) W zrost kosztów u trzy m an ia  w 

m arcu. K om isja do badan ia  cen kosz­
tów u trzym an ia  u sta liła , że koszt u trzy  
m an ią  rodziny robotniczej, sk ładającej 
się z 4 osób, w  m arcu  b. r . w porów na­
niu  do lutego, zwiększył się o 0.17 proc.

N atom iast przeprow adzona k a lk u la ­
cja  w edług cen rynkow y eh usta liła , że 
koszt u trzym an ia  rodziny  robotniczej 
zwiększył się o 2.36 proc.! 1 A zatem  
handlarze i n iek tórzy  kupcy  kieleccy, 
pobiera ją  znacznie wyższe ceny za a r ty  
ku ły  spożywcze, niż zostały one w yzna 
czone przez w yłonione kom isje cennika 
w e -Należałoby, by odpowiednie w ładze 
zajęły  się tą  spraw ą.

& Sosnowca
(s) „W drodze do u jed n o sta jn ien ia  u 

staw odaw stw a w Polsce". S taran iem  
zw iązku podoficerów rezerw y w Sosnow 
eu ju tro  o godz. 6 wieez. w lokalu  w ła 
snym  przy  ul. T ea tra ln ej (dawne Tro 
eadero) wygłoszony zostanie odczyt 
przez podprokura to ra  p. H. R ajzm ana 
p. t.: „W drodze do u jed n osta jn ien ia  u- 
stawodawstwa w Poisee".

Zarząd uprasza swych członków o 
iiczue przybycie.

G różny pożar w Sosnowcu.
Na P og o n i spalił się  w arszfat sto i. rski przy sk ła u z  e

drzew a.
Wczoraj o godz. 1 pp. Sosnowiec 

zaalarmowany został pożarem, który 
niespodziewanie wybuchł w warszta 
taeh stolarskich niejakiego Taterki, 
przy ul. Orlej 26, naprzeciw kościo­
ła na Pogoni.

Pożar powstał tak nagle, że w 
krótkim czasie objął cały drewnia­
ny budynek, przenosząc się następ­
nie na nagromadzone obok drzewo.

Dzięki sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym- ogień srożył się 
z każdą chwilą, zagrażając sąsiednim 
budynkom.

Snopy iskier rzucane były przez 
w iatr na wszystkie strony, budząc 
wśród właścicieli okolicznych do­
mów zrozumiały niepokój.

Jeden z sąsiadujących domów za 
jął się od ognia. Dzięki szybkiej 
akcji ratunkowej ogień w zarodku 
Stłumiono.

Przy pożarze pracowały 3 stra

że: miejska, Dietla i fabryki Fitzne 
ra  i Gainpera. Kuch tram wajowy zo 
stał wstrzymany, na ulicy bowiem 
rozciągnięto węże od sikawki, stanę 
ły woz\ strażackie tak, że nietylko 
przejazd, ale i przejście było niemo 
żłiwe.

Dzięki niezwykle szybkiej i ener 
gicznej akaji ratunkowej ogień zo 
stał już o godz. 2.30 pop. ugaszony.

Pastw ą płomieni padł częściowo 
budynek, w którym znajdował się 
w arsztat stolarski, następnie mate 
rja ł budowlany: belki, deski i t. p. 
Lekko uszkodzony został dach do­
mu niejakiego Korpaka.

Według przypuszczeń ogień pow 
stał od rozpalonego pieca w warsz 
tacie.

S traty  narazie* nieobliczone. 
Przerw a w ruchu tramwajowym 
trw ała około pół godziny.

Bandyta skazany na karę śmierci
przed sądem  w K ielcach,

Przed sądem okręgowym w 
Kielcach, stanął okuty w kajdany 
niebezpieczny bandyta Kazimierz 
Szpiega, la t 32, który niedawno ska 
zanj został na karę śmierci przez 
radomski sąd okręgowy na sesji wy 
jazdorwej w Sandomierzu za mor­
derstwo rabunkowe, dokonane na 
dwóch osobach.

Szpiega niezadowolony z wyro­
ku zaapelował.

N a omegdajszej rozprawie ban­
dyta również odpowiadał za rabu­
nek, którego dopuścił się dwukrot­
nie z bronią w ręku.

Pierwszy rabunek miał miejsce 
w maju ub. roku na drodze leśnej, 
w pobliżu wsi Kurozwęki, pow. stop 
nickiego, gdzie pod groźbą rewol­

weru Szpiega steroryzował jadą­
cych kupców i zrabował im towmr 
i gotówrkę. Drugi rabunek miał miej 
see w lipeu ub. roku i odbył się w 
tej samej- okolicy i w* podobnych 
okolicznościach, tym razem jednak 
bandyta obrabowali przygodnych 
spacerowiczów.

Obok Szpiegi na ławie oskarżo­
nych zasiedli Bolesław Gad. oskar­
żony o współudział w rbrodni i Apo 
len ja- Gadewa, oskarżona o przyję­
cie na przechowanie rzeczy, pocho­
dzących z rabunku.

Sąd skazał Szpiegę na 8 lat cięż 
kiego więzienia, pozostałych z po­
wodu braku dowodu winy uniewin­
nił.

ROZŁAM W  STR O N N IC TW IE 
NA MODO W FM  W  SOSNOWCU. 
Nowa rola p. Mieliła. — Burzliwe 

zebranie rady okręgowej.
J a k  się dow iadujem y, w ub w torek 

odbyło się zebran ie  ra d y  okręg-owej 
s tro n n ic tw a  narodow ego w Sosnowcu-

P oniew aż lokal s tronn ic tw a  K e y  
ul. K o łłą ta ja  opanow any je s t p rze/ se- 
ccsjonistów  z endec ji zagłęM ow skiej, 
przew ażnie m łodych i  O- W P  zebrać 
n ie  r a d y  okręgow ej odbyło  się w mięsa 
k an i u jednego z kupców  p rzy  ul. L egjo  
nów  w  Sieleu.

Z ebran ie  oM Jtowale w  m om enty  dr® 
m atyezne. P . M ichael, zaw iedziony w 
sw ych am bic jach  osobistych, s tra c iw , 
szy nadzieję  pow ro tu  n a  stolec p rezy­
d ia ln y  w B ędzinie lu b  Sosnowcu, zre­
zygnow aw szy z ro li pub licysty  w „K u . 
r je rz e  Zachodnim " oświadczył, że w y­
cofuje się z życia politycznego i obej^ 
snuje sw oje daw ne stanow isko sz ty g a ra  
n a  pow ierzchni n a  kopaln i .R en ard ".

D ecyzja p. M ichla w yw alała  gorące 
sprzeciw y. Twierdzono; że stronnictw o 
pozostanie bez busoli (?), odwoływano 
się do p a trio ty zm u  p. M. i t. d.

P o  d ln g ieh  ta rg a c h  i zabiegach, p. 
M iehael cofnął swą rezygnację, r.stę- 

p u jąc  jednakże, z p rezesu ry  rad y  o k ręg»  
w-ej, k tó re  to  funkcje  pow ierzono p. J e  
rżeniu  Kwia-ołówi;
• N a  posiedzeniu ra d y  postanow iona 

p03atem , ab y  p, M iehael u b ieg a ł się. o 
w ak u jące  stanowiska- w ó jta  w gm in ie  
olkusko - siew iersk iej lub  Grodźctt.. 
M am y w rażenie; że to  d ru g ie  m iejsce 
będzie bardzie j odpow iadało p. Mr- 
chlowi.

(s)' T rad y cy jn e  św ięcone strze leck ie
odbędzie' się w d n iu  19 k w ie tn ia  r .  b. a> 
godz. 17-oj w sa li ćwiczeń p rz y  sem i­
n a r  jo  m  nauczycielskiem  męsUiem w  
Sosnow cu p rzy  ui. W aw el n r . 1.

(s) 7a i  lichw iarsk ie  ceny ehleba. Po_
lic  ja, p o c iąg n ę ła  do odpowiedzialności! 
karne j- z a  p o b ie ra n ie  nnd n u eriiy eh - 
cen chleba d w u ch  sosnow ieck ich  p ie k ą  
rzy : H a m b u rg e ra , p rz y  u h  T o w a ro w e j 
1 i S tm u s ła w a  Brzozow sk ie g c  (Ja sn a  
24). P iekarze  ci pobiern li zn f-.hTeb po- 
82 grosze... za kłg-

IsłacK

NIVEA

W  pierwszych 10-ciu
wrr.na IcażcL m atka dziecko swe myć 
r kąpać  iy.ko ze użyciem  czystego 

ła g o d n e g o

SflYBfcA 
D L A  D Z IE C I

D ziecko  k ę d z ie  jej za io  v«4z ączn e  
gd y ż  zaoszczędzi so b ie  w przyszłości 
w s ie  k łopo ów o zachow anie dobre j 
cery . M y d ło  N iv ea  jest w yrab iane 
w ed łu g  przepisów  lekarskich specjaln ie 

d!a wrażliwej skóry  dziecka. 

Cans: Zł. t.50

W iosna w ym aga starannej pielęgnacji skóry

NIVEA
P r ze z  zim owa odzież  s 'a ła  sią skóra nasza nadzw yczaj w rażliwą i m ało  o d ­
p o rn ą , d la teg o  należy p rzed  wyjściem n s pow ietrze d o b rze  na trzeć  twarz 
i ręce  krem em  N iv ea , Skutkiem  zaw artego  w nim E u ce iy iu  — ż a d e n  
inny krem nie zaw iera E ucerytu  — wnika krem. N iv ea  szybko i całkow icie 
w skórę . Tylko krem  w h ło n ię ty  p rzez  skórę  w yw rzeć m oże swą d o b ro ­

czynną dzia łalność .
U żyw ajcie św iatła, pow ietrza i s łońca, lecz n ig d y  bez k r e m u  N i v e a .

« W  pudełkach po  zł. o .40  do  2-60 i- w łubkach, p o  zł. 1 .35  i 2 .25

W y ró b  krajowy firmy P E B 5 C O , S p . A kc. w P oznan iu_________________

CHARLES R E A D E
r~ łT[ (.) N B U l<  '  U ' A C K

SKAZANIEC.
136

R O M A N S
(Z a n g ie lsk ie g o ) .

LV.
Jak  piorunem rażony, siedział 

A rtu r przez chwilę, nie mogąc zwró 
cić oczu w inną stronę (Mtk-nąwszy 
nieco, zerwał się i m e rzekłszy ani 
słowa wysunął się chwiejnym kro­
kiem z pokoju.

Był przerażony, ho po raz pier- 
wTszy zawiodła go przebiegłość.

Helena, nie spuszczając z niego 
oka, była nie mniej zdziwiona skut­
kiem, jaki wywarły je j słowa. Dziw 
ne myśli i podejrzenia napełniły 
naraz je j duszę. Dotychczas wie­
rzyła, że Robert, obwiniając Ar tu­
ra, mylił się, że zachodziło jakieś 
nieporozumienie — odtąd jednak, 
gdy samo nazwisko Pen [orda zmu­
siło A rtura do ucieczki, umocniła 
się jeszcze w dobrem mniemaniu o 
Robercie, przeeiw Arturowi budzie 
się zaczęły straszne podejrzenia.

Szlachetna jej dusza nie potępi­
ła jednak za pierw s min podejrze­
niem przyjaciela, postanowiła cze­
kać, aż A rtu r wytłumaczy się ze

swego postępowania.
Chodziło jej przecież wyłącznie 

u  zdjęcie po twa rzy z niewinnie ska­
zanego. Celem jej życia nie było 
wyszukiwanie czarnych stron i błę 
dów A rtura, ale uwolnienie Rober­
ta  Penforda od zarzutu zbrodni. Za 
bolał ją  jednak bardzo dziwny po­
stępek A rtura, bo przekonywał ją* 
że nie może liczyć na niego w tej 
sprawie. Robert polecił je j odwie­
dzić swego ojca, obrońcę, prokura­
tora i eksperta pana Undereliff, 
ażeby rzecz tę  zbadać dokładnie.

Ponieważ nie wiedziała od czego 
ma zacząć, postanowiła poczekać 
ze dwa. dni, aż-A rtur ochłonie i spy 
tee raz jeszcze, czy zechce być je j 
pomocnym.

Tymczasem w wolnych chwilach 
prowadziła pamiętnik, w którym 
notowała wszystko. Mówiąc o- Ar­
turze, dodała w nawiasach: ,,zagad­
kowy".

Przez dwa dni A rtu r się nie zja- 
wił, zaniepokoiło ją  to nieco. Trze­
ciego dnia rzekła do ojca:

— Ojciec będzie mi pomagał w  
uczciwej sprawne — nieprawdaż?

Generał odparł, że gotów zrobić 
wszystko, co może, ale dodał, że to 
bardzo mało.

Moźebyśmy pojechali d r if  do 
Elmferees?

— Jaknajchętniej.
Pojechali tedy do- Elmtrees.

— Ojcze, proszę zrobić tak, że­
bym mogła porozmawiać chwilę sa­
ma ze starszym panem Wardławem, 
powiedziała Helena w drodze.

— Dobrze, — ale spodziewam 
się, że nie powiesz mu nic takiego, 
coby go mogło zaboleć

— Ach! ojcze!
— D aruj mi moje dziecko, ale 

osoby w twoim wieku, porwane ja ­
kąś id-eą, nie myślą -wcale o uczu­
ciach i usposobieniu innych

Helena, ucałowawszy ojca przy 
znała inu słuszność, przyrzekła jed­
nak odzywać się ostrożnie.

Generał zdziwił się niesłychanie, 
gdy córka, jego po przywitaniu sta­
rego- W ardlawa w padła w dosko­
nały humor i była dla starego uprze­
dzającą, czarującą.

Zostawszy z nim w końcu sam 
na sam, spoważniała nagle i za­
częta :

— Pan ie W ar dław, mam pana 
zapytać o coś w sprawie Roberta 
Penford.

W ardław w strząsnął głową:
— To przykry dla mnie przed­

miot, najmilsza moja. Co pani sobie 
żyezy wiedzieć o tym  nieszczęśli­
wym człowieku?

— Czy nie mógłby mi pan po­
wiedzieć jak  się nazyw a adwokat, 
który  był obrońcą jego przy osta­
tecznej rozprawie?

— Nie, nie wiem'.

— To moźeby pan mógł poin­
formować mię, gdziebym się o tern 
mogła dowiedzieć.

— Ojciec jego pracuje u nas do­
tychczas, a ten bezyrątpienia wie 
o tem. «'

Helena nie ehcfaki pokazywać; 
się w kantorze, ażeby tam nie spot­
kać A rtura, spytała więc jeszcze 
raz po chwili, czy nie możnaby do­
wiedzieć się o tem od kogo innego.

— Zdaje mi się że obrońcę po 
wini en by także znać prokurator.

— Ależ ja  nie wiem również; k to  
był prokuratorem  w tej sprawie — 
odparła Helena z westchnieniem.

— Hm — rzekł W ardtaw — 
niech pani spróbuje zasięgnąć wia­
domości od senzala wekslowego. 
Dam pani jego adres. I  napisał na. 
bilecie adres.

Helena nie umiała być natrę tną, 
uważała jednak, że konieczne tu- 
jest jakieś wyjaśnienie.. Powiedzia­
ła więc, że ojcu je j mówiono wiele* 
dobrego o Robercie Peufordzie i 
ona sama słyszała o tym  człowieku 
jak  najpochlebniejsze zdania.

d. e. n.



Transport b-dtły Kamunistyćtne! dla Zagłębia Dąbr.
za trzym ano  w Kielcach.

Aresztowanie siedmiu osob w Kielcach.

Krwawa walka w ciemnościach
pod lasem  w si Żelazko w olkuskiemu

W  zw iązku z przygotow aniam i ko . 
m unistów  do dem onstracy j w dniu 
1 m aja , z R osji Sowieckiej idą do Pol 
ski tra n sp o rty  okólników i lite ra tu ry , 
zaw ierające in s tru k c je  dla naszych ko 
m um si ów.

O m ającym  nadejść transporc ie  
do Kielc.

poufną d rogą został pow iadom iony u- 
rz?ąd śledczy, k tó ry  natychm iast rózlo 
ezyl baczną obserw acją. Pod przew od­
nictwem  kom isarza K osty rk i zo rgan i­
zowane zostały specjalne wywiady, 
k tóro  onegdaj uwieńczone zostały po­
m yślnym  rezultatem .

0  godzinie 12.ej w nocy na s tac ją  
kolejow ą w K ielcach zgłosił się po od­
biór bagażu

Ju d k a  R osenberg, 
zam ieszkały  w K ielcach, k tórego na­
ty chm iast aresztow ano. Okazało się, że 
paczka zaw ierała  100 kg. in stru k cy j i li 
te ra tu ry  kom unistycznej, drukow anej 
w języku  p ilsk im  i żydowskim. W  cza 
sic śledztw a R ożenberg p rzyzna ł się, 
że lite ra tu rę  odbierał z ram ien ia  p a r t j i  
kom unistycznej, ale nie chciał wydać 

swych wspólników. 
Rozenberg by ł aresztow any swego cza 
su w Łodzi za ko lportaż  b ibu ły  kom uni

CYKL ODCZYTÓW O PO LSC E 
W SPÓ ŁC ZESN EJ IV SOSNOW CU.
K om isja kult. ośw iatow a rad y  po­

w iatow ej bezparty jnego  bloku współ­
p racy  z rządem  p rzystępu je  do zorga 
niżow ania na  teren ie  w iększych oarod 
ków Zagłębia, cyklu  odczytów, obejrnu 
jąeych  najw ażniejsze zagadn ien ia  do­
by współczesnej.

Jak o  pierw sze z zam ierzonego cy­
klu  .zostaną w Sosnowcu wygłoszone 
w nadchodzącą niedzielę, t. j,: 19 bm.
0 godz. 10 rano  w sa li k ina „Pałace'*— 
dwa następu jące  odczyty.

P ierw szy — p. t. „Zagadnienie doslę 
pu P olsk i do morza** w ygłosi dyr. J . 
Kaczkowski, znany  na naszem  teren ie  
działacz społeczny, szczególniej, jeśli 
chodzi o popularyzow anie w szerokich 
m asach naszego społeczeństw a idei Pol 
ski — m ocarstw a, opartego  o potęgę 
m orską.

D rugi odczyt z zakresu spraw , zwią 
zanyeh z zagadnien iam i naszego bndże 
tu  i skarbowośei, w ygłosi poseł F r. 
Czernichowski, dy rek to r banku gospo 
darstw a krajow ego w R adom iu i czło 
n e t  kom isji skarbow ej sejm u.

W stęp bezpłatny d la  w szystkich.
(s) P ięciom iesięczny płód dziecka 

pod cm entarzem . W  ogrodzie przy  ul. 
Książęcej w Sosnowcu, p rzy legającym  
do cm entarza znalezione 5-miesięezny 
płód dziecka, płci m ęskiej. Zwłoki za­
grzebane by ły  pod płotem bardzo p ły t. 
ko. P o lic ja  prow adzi dochodzenie.

(s) Ku r  in s tru k to rsk i obrony prze­
ciwgazowej. Zapow iedziany k u rs  d ru ­
g iej k a te g o rji in stru k to ró w  obrony 
przeciwgazowej. organizow any przez 
kom itet m ie jsk i lig i obrony pow ietrz­
nej państw a rozpocznie się dn. 20 brn. 
tj. w nadchodzący poniedziałek o godz. 
S.3Q wiecz. w lokalu  s/.kcly powszech­
nej n r. 4 przy  ul. prez. M ościckiego 
(Kościelna).

— Związek legionistów  w Sosnowcu 
zaw iadam ia, że chcący wziąć udział w 
ku rsie  członkowie związku, w inni się 
zgłaszać do sek re tarza  p P iaseckiego 
przy  ul. D ług iej 10, w godzinach od 3 
do 4.30 p.p

(s) Pośw ięcenie sz tan d aru  s traży  og­
niowej w M ilowicaeh. W  nadchodzącą 
niedzielę M ilowiee będą obchodzić pod 
n ioslą uroczystość. M iejscow a s traż  og 
niowa kopalni „Milowiee’* będzie obcho 
dzić uroczystość poświęcenia swego 
sztandaru . P ro g ram  uroczystości p rze­
w iduje: godz. 7 ran o  pobudka, godz. 3 
zbiórka delagacyj i zaproszonych go­
ści w św ietlicy straży , godz. 9.30 ra p o rt
1 pow itanie gości, godz. 9.40 w ym arsz 
na nabożeństw o do m iejscow ej kaplicy. 
P o  nabożeństw ie poświęcenie sz tanda­
ru, następn ie  w ym arsz i o k lubu  kopal 
ni, złożenie podpisów deiegacyj i gości 
w księdze pam iątkow ej oraz w bijan ie  
gwoździ do drzewca.

(s) U siłow ania sam obójstw a. Oneg- 
daj w m ieszkaniu  w ianu  m, p r /y  ul. 
D ańdow skicj 32 w Sosnowcu usiłow ała 
pozbawić się życia przez w ypicie eser, 
c ji octowej, 19-letnia W >era 1’arnsow . 
W stan ie  bardzo ciężkim przew ieziono 
ją  do szp ita la  m iejskiego. Powodem 
rozpaczliwego k roku  — brak  środków 
do życia.

— 18-letni Edm und Nowak (Okrzei 
24) usiłow ał pozbawić się życia przez 
wypicie kw asu solnego. W  stan ie  nie 
zagrażającym  życiu przewieziono go 
do szp ita la  P . K. Ch. Powodem sam o­
bójstw a było nieporozum ienie w rodzi.
D IA -

styeznej i m alow anie szablonów Paea- 
ka była przezns.ezou« wyłącznie dkt 

Zagfębfh D ąbrowskiego 
i nadejść tam  m iała  okrężne mi droga­
mi.

W związku s tem  aresztow ano aiod. 
m iu podejrzanych działaczów kom a 
nistyeznych, k tó rych  nazw iska te> wsgłą 
du na  toczące się śledztwo trzym ane 
są  w tajem nicy.

N iezbyt przyjem ne zdarzenie spot­
kało p. M arję  M alicką, zam ieszkałą 
przy  ul. D w orskiej w Będzinie P . Ma- 
r ja  M alicka nie p rzyznaje  się w praw ­
dzie do pokrew ieństw a ze znaną a rty s t 
ką i prem jow aną pięknością p. M alic­
ką, iecz trzel}a przyznać. że jest ona 
kobietą nie m niej urodziwą.

Zresztą, co tu  dużo mówić, przecież 
kobiet brzydkich i  s ta ry ch  niem a, są 
w szystkie piękne i młode.

Otóż k ilk a  m iesięcy tem u. p M arja  
poznała się s mężczyzną, k tó ry  przed­
staw ił się je j jako  J a n  W ójcik  bogaty 
kupiec, tymczasowo zam ieszkały na 
K saw erze pod D ąbrow ą

W ójcik był dla p. M. ty m  typem  
mężczyzny, o k tó rym  w łaśnie w życiu 
•marzyła.

Onegd^j przed sądem okręgowym  w 
Sosnowcu odpow iadał 29 letn i mieszka­
niec GrabfK.ina, paw. będzińskiego, W a 
cław  W in iarsk i za krzyw oprzysięstw u.

Spraw a ta  d a tu je  się od czasu, kie­
dy to  w G rabecińie miodny dwiem a 
zna,nenii we wsi z krew kiego tem pera­
m entu sąsiadkam i, T efilow ą i Ślęzako. 
wą, uoszło do krw aw ego porachunku, 
k tó ry  zakończył się w ylaniem  przez 
Tofilową w rzącej wody na Ślęzakow ą.,

W iadomość o finale  porachunków  
sąsiedzkich w Graboeinie. rozeszła się 
w całym  powiecie (poparzona bowiem 
doznała bardzo ciężkich obrażeń) i 
w krótce b y ła  przedm iotem  rozprsfwy 
sądowej pn  eciwko Tóf iłowej

Onegdaj na ul. Zamkowej w 
Kieleacli, wydarzył się straszny wy 
padek samochodowy, który dzięki 
nadzwyczajnemu zbiegowi okolicz­
ności nie pociągnął za sobą poważ­
niejszych następstw.

Szofer M arjan Sady lat 20, 
zam- w Ostrowcu, przy ul 3 Maja 
nr. 24, załadował autobus ciężaro­
wy, należący do Stefana Kosmaeiń 
skiego, zam. w Ostrowcu, pakami 
z wyrobami tytoniowemi i puścił 
w ruch motor.

Gdy autobus ruszył szofer usi­
łował wskoczyć z lewej .strony do

W  hotelu Sehneehauma w Dzie­
dzicach rozegrała się krwawa tra ­
gedia, której rezultatem była śmierć 
dwojga osób.

Do hotelu tego dnia przybyli: 
31-letni Maciej Nowak z Bielska 
(ul. Blicliowa 29) z Anną Czyżówną, 
la t 25, z Dąbrowy Górniczej. O godz. 
5 po południu znaleziono w pokoju 
hotelu ich zwłoki. Okazuje się, iż

GOŚCINNE W Y STĘPY  ZNAKOM I­
TEGO ARTYSTY JONA SA TURKO- 

W A W ZAGŁĘBIU.
Znany publiczności Zagłębia z ekra^ 

nu i sceny znakom ity  a r ty s ta  sceny i 
film u Jonas Turków, w otoczeniu sław 
nego, doborowego zesnołu w ystąpi w 
św ietnej swej kreacji, k tórą  stw arza w 
głośnej sztuce M arceliusza S cbiffera  
p. t. „10 la t i  jedna  sekunda** (Obłuda

N a pow racającego s ła s a  późnym
wieczorem m ieszkańca wsi Żelazko, 
p n .  Ogrodzieniec, W ładysław a P ią tk a , 
L 21, k tó ry  p ilnow ał ustaw icznie k ra ­
dzionego nocam i drzewa e la su  b ra ta , 
napadło  trzech jogo sąsiadów : H en ry k  
P ię tka , M ieczysław B ednarz i  A ntoni 
L ipa, zadając m u szereg ciężkich ra n  
kam ieniam i w głowę i  nożam i po ca­
lem ciele.

N apastn icy  zbiegli, pozostaw iając

pięknej będzinianki.
P o  pew nym  czasie pom iędzy p. M a­

ry lą  i W ójcikiem  zaw iązała się bliż­
sza znajomocić, k tó ra  zam ieniła  się w 
go rąeą  miłość. N a zapowiedzi dano w 
ubiegłym  m iesiącu, a dzień ślubu  w y­
znaczono w najb liższą niedzielę.

N iestety , ślub się nio odbył, poniew aż 
niedoszły m ałżonek, dzień przed w yzna 
ezonym ślubem  okrad ł p. M arylę. za- 
b iera jąo  je j  buciki i suknię  ślubną 
oraz weksel na  sumę 100 zł.

Zrozpaczona p. M ary la  zaw iadom iła 
o w szystkiem  policję w Będzinie, k tó ra  
niebaw em  odszukała niedoszłego pana  
młodego. O kazało się, że W ójcik  nosił 
p rzyb rane  nazw isko i w rzeczyw istości 
nazyw a się J a n  Skow ron i zam ieszkuje 
w Dąbrow ie, ul. S tarobędzińska 8, je s t 
żonaty  i  m a tro je  drobnych dzieci.

Tu w łaśnie w ypłynął W in iarsk i, ty p  
„zawodowego** św iadka, k tó rych  osta t 
nio—n ieste ty  — spotyka się coraz czę­
ściej w sa lach  rozpraw  sądow ych, a 
k tó rzy  za k ilk a  złotych nie w a h a ją  się 
wzywać B oga n a  św iadka, iż m ów ią 
praw dę.

W in iarsk i, jak o  św iadek obrony To- 
filov; ej, w yrecytow ał swe zeznanie za... 
5 złotych. Fałszyw e jego  zeznanie n ie  
caw ażyło na szali spraw iedliw ości, a 
zaprow adziło go na  ław ę oskarżonych, 
gdzie spo tkała  go zasłużona kara .

Po kilkugodzinnej rozpraw ie sąd 
skazał krzyw oprzysięzcę na  sześć m ie 
sięcy więzienia.

kierownicy. Auto jednak przybrało 
szybki bieg i pozostając bez kie­
rowcy skręciło na wygórowany pod 
jazd, złamało silną barjerę drew­
nianą i wywróciło się przygniatając 
swym. ciężarem M arjuna Sadego.

Nieostrożny szofer doznał złama 
nia prawego podudzia i ogólnych 
obrażeń całego eiała.

W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala św. A leksandra w 
Kielcach.

Uszkodzony samochód wyciąg­
nięto i odstawiano do pobliskiego 
garażu, celem remontu

O l M  i :

pozbawili się życia rewolwerem. 
.r/a< hodzi przypuszczenie, iż Nowak 
zagrzeli! najpierw  Czyżownę, a póź 
niej odebrał sobie życie.

Czyżówna zostawiła list, w któ­
rym nie w yjaśniła jednakże tajem ­
nicy swego desperackiego kroku. 
Prosi tylko w tym  liście, by je j rze 
czy i ddano bratu w Komorowicach.

m ałżeńska). W ystępy te  odbędą się w 
du. 17 bm. w Sosnowcu w tea trze  m iej 
skini, w dn. 18 bm. w D ąbrow ie w tea ­
trze  „Miraż**, w dn. 19 bm. w Będzinie w 
teatrze  „Światowid**, w dn. 20 bm. w 
Zaw ierciu w tea trze  „Stella**.

Sztuka ta  odzw ierciedlająca ak ­
tu a ln y  zawsze problem  m ałżeński, 
p rzy ję ta  z całem  uznaniem  przez k ry ­
tykę francuską, g ra n ą  była z dużem

sw ą o fia rę  pokrw aw ioną i bez p rzy . 
tom ności.

Zaaresztow ani sp raw cy  pobicia t łu  
m aazą się, że w raca jąc  krytycznego 
w ieczoru do domu, zostali w ciem no­
ściach napadn ięci przez P ią tk a  uzbro­
jonego w siekierę, wobec czego „w obro 
nie życia" pobili go kam ieniam i i no­
żami.

Śledztwo sądowe w yjaśn i, czy pobi­
cie było w ynikiem  osobistych preten_ 
Byj, czy też pom yłką spow odow aną 
ciem nościam i. P rzypuszczaln ie  pob ity  
sądził, że trze j przechodnie są złodzie­
ja m i k rad n ący m i drzewo i chciał ich 
spłoszyć.

Ciężko pob ity  P ią te k  tym czasow o 
leczy się .w  domu.

powodzeniem  n a  scenach zagran icz­
nych.

J a k  było do przew idzenia, zapow ie­
dziane w ystępy  w yw ołały duże zain te  
resow anie w śród in te lig en c ji żydow­
skiej Z agłębia, łaknącej lepszych w ra ­
żeń artystycznych .

Z Czeladzi.
(c) Nie 19 b. m., lecz 3 m aja . Z arząd  

ochot, s traży  ogn. w Czeladzi, postano 
w ił przesunąć te rm in  w alnego zebran ia  
z 19 bm. na  3 m ajh .

(c) P o d p a trzy ł i  dokonał kradzieży.
K a ta rz y n a  Pażoch (P iaski, B etonow a 
2), wychodząc z m ieszkania, schow ała 
klucz do s ta łe j „skrytki** w sieni. Mo 
m ent ten  podpatrzy ł ja k iś  osobnik i  
otw orzyw szy swobodnie drzw i wszedł 
do m ieszkania, skąd sk rad ł w gotówce 
20 zł. i tow ar na ub ran ie , w artości 30 
złotych.

Z Zawiercia.
(z) U roczystości 3-cio m ajow e. N a

odbytem  ostatn io  posiedzeniu, z udzia­
łem  s ta ro s ty  K onopackiego, kom isarza  
m ias ta  p. L an g erta , ks. p ra ła ta  Z ien ta  
r y  i p rzedstaw icieli o rgan izacy j, u sta ło  
no p ro g ram  obchodu, k tó ry  p rzedsta ­
w ia się następu jąco : dn ia  3 m a ja  godz. 
9 ran o  — nabożeństw o d la  szkół pow­
szechnych, godz. 10 rano  — nabożeństw o 
dla szkół średnich , godz. 10 rano  — 
zbiórka w szystkich o rgan izacy j na boi 
sku T. A. Z., godz. 10 i pół — w ym arsz  
na  nabożeństw o, godz. 11 — 12 i pół u ro  
czyste nabożeństw o w kościele p a ra f ja l  
nym , godz. 2 popoł. — zabaw y ludow e 
w różnych punktach , godz. 3 pop. — za 
baw y sportow e, pod kierow nictw em  
por. K ru k  R utkow skiego, godz. 4 pop. 
— publiczna zabaw a w  p a rk u  m ie j­
skim , godz. 7 i pół wiecz w dom u ludo­
w ym  przedstaw ienie  te a tra ln e  i kon­
cert. Po odbytych rabożeństw aeh  
w szystkie szkoły i o rgan izacje  urządzą 
w sw ych lokalach  okolicznościowe po­
ran k i. Przez ca ły  dzień odbyw ać się 
będzie kw esta  n a  d a r  narodow y. Korni 
te t zw raca się do m ieszkańców  Za­
w iercia z prośbą  o udekorow anie do­
mów, balkonów , okien i t. p.

(z) N ag ły  zgon. W czoraj ran o  idący 
do p racy  robo tn ik  n ie ja k i Bożek, zam. 
p rzy  ul. 3 m aja , zasłab ł n ag le  n a  u licy . 
W  drodze do szp ita la  zm arł. Śm ierć 
n a s tą p iła  w skutek  a ta k u  sercowego.

Z Olkusza.
(ol) P a n  B elfer m a zm artw ienie. W

dniy. 15 bm. hand larzow i z W odzisła_ 
w ia B inerow i B elfrow i zg inął n a  szo­
sie pom iędzy W olbrom iem  a B olesła­
wiem przewożony sam ochodem  w ór 
pierza, w artości około Ti00 zł., w agi 100 
kg. D otychczas nie zdołano ustalić , czy 
cenny bagaż sam  spadł z wozu i zginął, 
czy też został skradziony.

(ol) O fia ra  jazdy  n a  ,g a p ę “. Oneg- 
daj na s ta c ji w W olbrom iu m ieszka­
niec wsi B rody, pow. kozicnickiego, 
S tan isław  Chochłow ski chciał p rze je­
chać do następnej s tac ji bez b iletu , u . 
siłow ał więc wskoczyć w biegu do po­
ciągu  osobowego. Skok był fa ta ln y , 
gdyż odrzucony stopniem  w agonu Clio 
chłow ski doznał z łam an ia  kości udo 
wej. R aunem u udzielił p ierw szej porno 
cy dr. Szczeekura, pocz-.m przew iezio­
no go na k u rac ję  do szp ita la  o lku­
skiego.

(ol) L o tna  k o n tro la  m iar. Obecnie 
u rzędu je  w O lkuszu Jotna kon tro la  
wag: i m iar, sp raw dzając  rzetelność 
w śród kupców  i hand larzy . K om isja  
k o n tro ln a  będzie urzędow ała w Olkuszu 
i gm inie  R absztyn  do d n ia  25 bm., po- 
czem w yruszy  w dalszy  e tap  do S k a ły  
i gm in M inoga, C ianowice i Sułoszo. 
wa w dn iach  od 30 bm. da 7.5.

Od dnia  11.5. do 23.5. obejm ie urzędo 
w anie w W olbrom iu  w raz z gm iną J a n  
g ro t; od 28.5. do 10,6. w P ilicy  d la  g m in : 
P ilica . O grodzieniec, Kroczyce i  K i­
dów , od dn ia  15.6. do 18 6. Żarnowiec.

Rzewna historia o smęlnem zakończeniu
Rozwiane złudzenia

Falsi^wf świadek za 5 złotych
odsiedzi 6  m iesięcy więzienia.

H esłczą lw y  wyaatfek samochodowy w Kielcach.
Autobus z ła m a ?  b w e r ę  i przygniótł szo fera .

Tragedia dąbrowianKi w Dziedzicach



WYDZIAŁ POWIATOWY 
Sejmiku O lkuskiego

Nr. 89/4.

O L K U S Z , dn ia  15 k w ie tn ia  193! ł
l o k a l £  m i l

OGŁOSZENIE.
w dniu 2. V. 
publiczny o-

Wydział Powiatowy Sejmiku Oikusk:ego podaje do wiadomości, 2e 
1931 r. odbędzie się w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu 
fertowy przetarg na dostawę 3690 m® tłucznia dla renowacji drogi państwowej Miechów 
Będzin w granicach pow. Olkuskiego.

Otwarcie ofert nastąpi w wyżei wymienionym dniu o godz. 12 ej w południe. 
Bliższe szczegóły przetargu i miejsca dc stawy tłucznia można zasięgnąć w biurze 

Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu w godzinach urzędowych.
K ie ro w n ik  P o w ia to w e g o  Z a r z ą d u  P rz e w o d n ic z ą c y  S e jm ik u  P o w ia to w e g o

D ro g o w e g o  w  O lk u s z u

Inżynier A. S k a rb o w sk i .
w  O lk u sz u

J. S tam irow sk i.

O D N A JM Ę jeden  lub dwa komfortowo, 
urządzone pokoje na  biuro  lub p ryw at 
nie, cen tra lne  ogrzew anie, telefon, ła ­
zienka, p a rte r. W iadom ość w adm inis
s trać j i.  '
PO S Z U K U JĘ  w Sosnowcu m ieszkania 
słonecznego dwa pokoje z kuchnią. W ia 
domość: „E xpres“ Dąbrowa. _

Sklep frontowy
z m ałą  ub ikacją  do w ynajęcia od zaraz. 
D ąbrow a Górnicza, 3 M aja  4 u gospo-
darza. ___________________ _____ _
P IE K A R N IA  do w ynajęcia w Porąbce 
obok kopaln i Ju lju sz  dom W itasa.

K upno i sprzedaż.

K in o-T eatr

„Miraż"
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te le fo n  3-01,

Od- p o n ie d z i a łk u  13 b .m . i d n i  n a s tę p n e

K o b ie ta  b ez  s e rc a
W s p a n i a ł y  film  p e łe n  p o św ię c e n ia  m iłośc i  o jca  do  syna .

W  ro la c h  g łó w n y ch :  
w y ra f in o w a n a  u w o d z ic ie lk a  D O R O T A  R E V iE R ,  

o ra z  ry c e r sk i  i s z l a c h e tn y  JACK. H O L T .

K I N O

M o r r is

P o g o ń .  
T e le fo n  7-75.

O d  c z w a r tk u  16 d o  n ie d z ie l i  19 k w ie tn ia .  W ie lk ie  a rc y ­
d z ie ło  re w e la c y jn e j  treśc i

„ P O G A N I  M ”
E m o c jo n u ją c y  d r a m a t  e ro ty c z n o  - e g zo ty czn y ,  ro zg ry w a ją -  
—  cy  s ię  n a  c z a ro w n y c h  w y s p a c h  P o l in ezy jsk ich .  —  

W  roli ty tu ło w e j  R A M O N  N O V A R R O .
F ilm  ó w  n a  ca łe j  ku l i  z iem sk ie j  z d o b y ł  r e k o rd  u znan ia . '
W  n ie d z ie lę  o godz. 11 ra n o  P 0 R S K  E K  d la  m ło d z ieży  

W  p ro g ra m ie  p o r a n k u  P A T  i P A T A C H O N .
A n o n s :  O d  c z w a r tk u  23 k w ie tn ia  „K o b ie ta  n a  K rz y ż u "

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

O d  c z w a r tk u  16 d o  so b o ty  18-go k w ie tn i a  1931 roku- 
W ielk i pod w ójn y  urozm aicony program !

I. N ajp iękn iejsza  gw iazda H ollyw ood BILLIE DOVE i m ęsk i ROD 
la ROCQUE w dram acie p. t. a

„PRAWO MĘŻA
IL N a jsm u tn iejszy  w e so łe k  św ia ta  CHARLIE CHAPLIN i najm łodszy  
artysta  4^ro le tn i JACIUE COOGAN B R 2  9  A
W krótce :  K ró lo w a  e k r a n u  p o lsk ieg o  J A D W I G A  S M O  

S A R S K A  w  f ilm ie  „ N A  S Y B IR " .

KINO

„ P I W ”
w

Strzem eszycach

O d  p ią tk u  17 do  n ie d z ie l i  19 k w ie tn .a  b.r. 
P o tę ż n y  d r a m a t  e ro ty c z n y  z c z a só w  w o in y  św ia to w e j

Oehenóa zdradzanego męża
W  ro lach  gł:. A g n a  P e te r s e n  - M o ż ż u c h in o w a ,  Hr. A g n e s  

E s te rh a z y  o raz  p o s ą g o w o  p ię k n y  Elans S tuw e .

P o czą tek  sea n só w  w dni p o w szed n ie  o go d z in ie  6-tej, 
w n ied z ie lę  o godz. 3-ej.

Obwieszczenie.
N a m ocy a rt. 79 u staw y  o państw ow ym  podatku  przem ysłow ym  z dnia 

15 lipca  1925 roku  (D. U. N r. 79 poz. 550) Przew odniczący K om isji Szacunko­
w ej dla sp raw  podatku  przem ysłow ego na okręg  m iasta  D ąbrow y Górniczej i 
gm in: O lkusko - S iew ierskiej, Łosień. W ojkow ice Kofcie.*** i Zagórze, pow ia­
tu  B ędzińskiego, n in iejszym  podaje  do publicznej w iadom ości, że n akazy  p ła t 
nicze na  w ym ierzony podatek  obrotow y n a  rok 1931 z przedsiębiorstw  hand lo ­
wych, przem ysłow ych i w olnych zajęć zawodowych od obrotów dokonanych w 
1930 roku, zostały  w dn iu  15 kw ietn ia  1931 roku  rozesłane d la  doręczenia po­
szczególnym  p ła tn ikom  za pośrednictw em  M ag istra tu  i U rzędów Gm innych.

W ym ierzony  podatek  stosow nie do a rt. 81 w inien być w płacony do 15 m a 
ja  1931 roku  do m iejscow ej K asy  Skarbow ej.

Od usta lonych  sum  obrotów, i obliczonych kwot podatku  m ogą być wno 
szone odw ołania najpóźniej do 15 m a ja  1931 roku. O dw ołania należy wnosić 
do K om isji Odwoławczej d la  sp raw  podatku  przem ysłow ego p rzy  Izbie S k a r­
bowej w K ielcach za pośrednictw em  m iejscow ej K om isji Szacunkowej.

O dw ołania w niesione po ty m  term in ie  rozpatryw ane nie będą.
D ąbrow a Górnicza, dn ia  15 kw ietn ia  1931 roku.

Przew odniczący K om isji Szacunkowe] 
d la  spraw  podatku przem ysłow ego: 

(KOZŁOW SKI).

N auka i wychowanie.
JĘ Z Y K A  niem ieckiego i korepetycji u 
dzieła nauczyciel. O rla 3. A.

DAM 200 zł. za w yrobienie posady in k a  
sen ta  lub woźnego. Mogę złożyć kaucję. 
W iadom ość w adm in istrac ji.
OD zaraz po trzebna zdolna prasow acz­
ka do sztyw nej bielizny. K ielce, K iliń -
skiego 20. M. K o tras.__________
A U TO M E C H A N IK  jako  w spólnik do 
w arsz ta tu  potrzebny. Zgłoszenia „W spół 
n ik “. A d m in is trac ja  „E xpresu".

W A PN O  palone budowlane - wysoko­
procentowe oraz m ia ł w apienny po ce­
nach konkurencyjnych  do nabycia w 
Z akładach W apiennych  firm y  „Eltes*' 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostaw a w każdej ilości, 
w łasnem i końmi.

Elektrownia Okręgowa!
w Zagłębiu D ąbrow sk iem , S. A. i

przeprowadzając systematyczne rewizje stanu urządzeń u odbior- £ 
ców prądu stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych jej znaka- * 
mi są zrywane plomby i wykonywane wadliwe reparacje bezpiecz- & 
ników, co jest szkodliwe dla bezpieczeństwa urządzenia i może wy- % 
wołać poważne następstwa, a  pozatem przyrządy miernicze pozbawio £ 
ne znaków legalizacyjnych, muszą być powtórnie sprawdzane, co na 
raża odbiorców na zbyteczne koszty. %

Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie od pokrycia przez % 
odbiorcę powstałych kosztów, zmuszona będzie w interesie publicz- 
nym wszelkie wypadki uszkadzania plomb i samowolnego manipu- ^ 
lowania przy aparatach kierować na drogę sądową. £

W razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się ^  
pod plombą należy natychmiast zwrócić się do Elektrowni pod na- ^  
stępującymi adresami: |

w Sosnowcu, Sienkie îfizal, w Dąbrowie, 3 iaja 4, |
te l. 55; tel, 21; |

> w Cłeiadzi, Mciefna 3, tel 35 f
imtmmmmmtmmmmmmmmmmmut

P IW IA R N IA  dobrze p rosperu jąca 
w raz z urządzeniem  lub bez do sprze­
d an ia  z powodu w yjazdu  w S trzem ie­
szycach. W iadom ość w „E xpresie Zaglę
b ia ‘Y _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
T A P IC E R  sprzeda otomanę. Sosno­
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro.

Zgubione dokum enty.

C H Ł O PIE C  po trzebny do p iekarn i, 
obeznany z pracą, zaraz. Sosnowiec, 
Żóraw ia 6, W ojtkow iak.
PO TR ZEB N A  zdolna ondulatorka, m a 
n icu rzystka  w jednej osobie. W iado­
mość: Będzin, M ałachow skiego 2. Ch.
U. P o t a s z . __________________________
PO TR ZEB N A  uczenica do m ęskiej bie 
lizny. W iadom ość: Sosnowiec, ul. Ale
j a  32. _
PO TRZEBN Y  uczeń fry z je rsk i na  do
kończeniu. Sosnowiec, O rla  11._________
DAM 150 złotych za w yrobienie pracy  
ś lu sarza  w pow ażnej firm ie. Zgłoszenia 
„E xpres“ D ąbrow a pod „ślusarz".

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną nom ina­
cję z dn. 1. IV . 1924 r. do Tąpkowic, wy 
daną przez P a n a  Insp . Szkolnego w So
snowcu. W anda P okutyńska.__________
SO LEK  W ładysław  zgubił dowód oso­
bisty, w ydany przez S tarostw o w Bę­
dzinie. ______ _________________________
A N D R Z E J D w orzyński zgubił książeez 
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U.
Częstochowa. ______
H E N R Y K  F a b ja n  uniew ażnia zgubioną 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P.
K. U. Sosnowiec. _____ _____ _
SO W IŃ SK I W incenty  zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U.
Miechów, k tó rą  się u n iew ażn ia .______
CZESŁAW  S ierka  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sosno
wiec, k tórą  u n iew ażnia. _____
FR A N C ISZ E K  G ajda uniew ażnia zgu 
bioną książeczkę wojskową, w ydaną
przez P. K._U. Sosnowiec.__________
BUCHTA R om uald zgubił świadectwo 
heblarskie, w ydane przez F itzn e r - Gam
per w D ąbrow ie. ___________________
W D N IU  15 kw ietn ia  r. b. na  u licy  Że­
rom skiego lub  Sobieskiego w Dąbrowio 
zgubiono dam ską torebkę czarną, la lde 
row aną z dokum entam i, face - nez, z 
pieniędzm i i różnem i drobiazgam i. Ła 
skawy znalazca zechce zwrócić za su tą  
nagrodą do pana  inżyn iera  L au tu rc  w 
D ąbrow ie G órniczej. H u ta  Bankowa. 
JA N IC K I Józef zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno­
w iec__________________________________
ROK E dw ard  zgubił po rtfe l z doku­
m entam i książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P . K. U. Zawiercie, _ oraz k a rtę
tożsam ości osoby, k tóre  uuiew ażnia.__
MOŚNA R om an zgubił w yciąg z ksiąg  
ludności, w ydany w Prądoeinie, św ia 
doctwo urodzenia w ydane w Irządzach, 
książeczkę kasy  chorych w ydaną w So 
snowcu, zezwolenie n a  w yjazd zag ran i 
cę, w ydane przez P . K. U. Sosnowiec, 
leg itym ację  bezrobocia, w ydaną w Dą 
browie i zaśw iadczenie z H u ty  Banko
w ej.________________
ANNA K uc zgubiła  książeczkę 
chorych, w ydaną w Sosnowcu.

NA drodze D ąbrow a, Zagórze, Niwka, 
M ysłowice, Oświęcim w dniu  15. IV  b. 
roku  zag iuęła  to rebka czarna, lakiero  
wa, dam ska z dokum entam i, face-nez, 
z pieniędzm i i różnem i drobiazgam i. 
Ł askaw y znalazca zechce zwrócić za 
su tą  nag rodą do p. inż. S an tu re  w D ą­
browie Górn.. H u ta  B ankowa. '
GTTLEE Ń uchen zgubił po rtfe l zaw iera 
jący  książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P . K. U. Sosnowiec, paszport za­
gran iczny  w ydany przez konsulat 
B rukselsk i i p a ten t na  handel po ta r ­
gach w ydany w Będzinie oraz inne pa 
piery, k tóre  uniew ażnia. ___

JA SN O W ID Z chirom anta  z K aukazu  
m ówi każdem u imię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje cenne _ porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro. 
ZA d ług i żony m ojej Ja n in y  z S tro iń ­
skich nie odpowiadam . Leon Serafin .
Sosnowiec, S taszica  6.______________ ;
U N IEW A ŻN IA M  w ykupiony weksel na 
zł. 50. pł. 9. IV . 1931 r, W ystaw ca Pela-
g ja  Grotow a._________________ ■___.
ŻARÓW KI przepalone w ym ieniam  na 
dobre „Laveg“ gw arantow ane za do­
p łatą . A genci poszukiw ani. Sosnowiec,
P ań sk a  46. S tyczyński ._______________ .
N IN IE JS Z E M  zaw iadam iam  szanowną 
klijen tele , iż przeniosłem  zakład tra w ie  
cki na ul. 3-go M aja  N r. 13. T. T rybu l

M a g a w n  Me ii M istrza T ap icersk iega
W. W oidana,

Kielce, ul. SienUiew'cza 44 .
P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  d u ż y  w ybór 
m eb li  m ię k ic h  i s ty low ch , o raz  sy ­

p ia ln ie ,  g a b in e ty  s to łow e ltp.
W  w ie lk im  w y b o rz e  o to m a n y .
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